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„DRUKARZ I K SIĘGARZ” (1897— 1901) —  PISMO W ARSZAW SKICH
TYPOGRAFÓW

Pierw szą próbę wydawania periodyku fachowego drukarze w arszaw
scy podjęli niespełna dwa lata po zaw ieszeniu pierwszego w  ogóle cza
sopisma drukarskiego w  Polsce — lw ow skiej „Czcionki” (1872— 1876)1; 
był to dodatek do „Gazety Przem ysłow o-R zem ieślniczej” pt. „Z dzie
dziny drukarskiej”, wydaw any w  okresie od 8 IX 1878 do 15 II 1879 r., 
którego monografię opracował w  1964 r. Andrzej K łossow ski2. K olejne 
przedsięw zięcie czasopiśmiennicze warszawskich drukarzy, tym  razem  
pierw szy sam oistny w ydawniczo organ tam tejszego środowiska m istrzów  
„czarnej sztuki”, pt. „Drukarz i K sięgarz”, ukazujący się od 15 VIII 1897 
do 14 XII 1901 r., zasygnalizow ał Stanisław  Ciepłowski w  1975 r. na ła
mach „Biuletynu Poligraficznego”3. Autorka niniejszego artykułu, pre
zentując stan zachowania i stan badań nad polskim i periodykam i dru
karskim i ubiegłego stulecia oraz charakteryzując je pod w zględem  bi-' 
bliograficzno-typograficznym 4, oparła się przy omawianiu „Drukarza 
i  K sięgarza” na danych S. Ciepłowskiego, bowiem  jedyny egzemplarz 

, czasopisma, przechow yw any w  Bibliotece U niw ersyteckiej w Warsza
wie, zaginął i od kilku lat nie był dostępny. O dnaleziony na początku  
1982 r. i w łączony do> zbiorów cim eliów  (sygn. BUW cim. 08320), został 
zm ikrofilm owany w  Pracow ni Reprograficznej B iblioteki U niw ersytetu  
Łódzkiego (sygn. MF 824) i dopiero teraz m ógł stać się przedm iotem  
szczegółowego opracowania.

W 1896 r. stołeczny „Kurier W arszawski” informował: „Ruchliwy 
nakładca tu tejszy p. Tadeusz Nasierowski otrzymał koncesję na nowe

1 H. T a d e u s i e w i c z ,  „C zcionka” (1872— 1876), p ierw sze  czasopism o drukar
skie  w  Polsce,  ,,R oczniki B ib lioteczne”, 1977, s. 749— 799. '

2 A. K ł o s s o w s k i ,  N ieznane w arsza w sk ie  czasopism o drukarsk ie  („Z D zie
d z in y  S z tu k i  D ru ka rsk ie j” 1878— 1879), tam że, 1964, s. 509—531.

3 S. C i e p ł o w s k i ,  C zasopism a d ru ka rzy  w arszaw skich ,  „B iuletyn P oligra
ficzn y”, 1975, nr 4, s. 45—46.

4 H. T a d e u s i e w i c z ,  Polskie  czasopism a drukarsk ie  X IX  w ieku. (Stan za 
chowania i s tan  badań, ch a ra k terys tyka  b ib liograficzno-typograficzna),  „K w artal
nik  H istorii Prasy P o lsk iej”, 1979, nr 2, s. 27, 38—39.
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w ydaw nictw o periodyczne pt. »Drukarz i K sięgarz«”5, zaś „Przegląd T y
godniow y” anonsował, że pismo to ukazywać się będzie od początku ro
ku następnego6. W tym że 1896 r. dwukrotnie zapowiadał „Drukarza 
i K sięgarza” (w październiku i listopadzie) redagowany przez W ładysła
wa W isłockiego „Przewodnik B ibliograficzny”7, który zapewniał, że pis
mo ukaże się w  styczniu 1897 r. i zawierać będzie „oprócz działów ści
śle zawodowych także przyczynki do historii drukarstwa i księgarstwa, 
życiorysy zasłużonych w  tych  gałęziach, artykuły tyczące się w łasności 
literackiej, bibliografie itp.” W zapowiedzianym  term inie „Drukarz 
i K sięgarz” nie dotarł jednak do rąk odbiorców, a w  num erze z 1 grud
nia 1897 r. „Przewodnik B ibliograficzny” jeszcze raz inform ował, że 
pismo „zawierać będzie oprócz artykułów  z dziedziny księgarstwa i dru
karstw a także spis w ażniejszych artykułów pom ieszczonych w e w szyst
kich czasopismach i gazetach polskich”8.

Bibliograficznie zarejestrowała „Drukarza i K sięgarza” ty lk o  reedy
cja Bibliografii polskiej X I X  stulecia  Karola Estreichera9 w  tom ach 3 
i  5 oraz Spis ty tu łó w  prasy  polskiej 1865— 1918 A leksandry Garlickiej 
(W arszawa 1978), nie odnotowała natom iast pisemka seriá IV Bibliografii; 
nie w ym ienił go także M ieczysław Rulikowski w  swej Literaturze polskiej  
lub Polski do tyczącej z  zakresu grafiki10.

Pierw szy numer nowego periodyku w yszedł z datą 15 sierpnia 1897 r. 
P ełn y  jego tytu ł i podtytuł brzmiał: „Drukarz i Księgarz. Pism o pośw ię
cone drukarstwu, księgarstw u i sprawom z nim i zw iązek mającym , jako 
to: giserstw u, rytow nictw u, fotografii, cynkotypii i fototypii, litografii, 
galwanoplastyce, ilustratorstwu i papiernictwu”. -

K olejne roczniki czasopisma ukazyw ały się w  następujących okre
sach:

R. [1], nr 1 z 15 VIII 1897
R. 2, nr 2 z 15 I 1898 — nr 10 z 15 IX  1899
R. 3, nr 1 z 20 I 1900 — nr 3 z 22 XI 1900
R. [4], nr 1 z 4 IV 1901 —  nr 10 z 14 XII 1901“ .
Tytuł pisma nie ulegał zmianom; określone od nr. 2 z 1898 r. jako 

dwutygodnik, od nr. 1 z 1901 r. jako m iesięcznik, faktycznie ukazywało się 
w  kw ietniu  1901 r. co tydzień (4, 17, 23 i 29 IV), dopiero od maja t. r. 
zm ieniło częstotliwość na miesięczną.

„Drukarz i K sięgarz” m iał od nr. 1 z 15 VIII 1897 do nr. 9 z 15 VII

5 „Kurier W arszaw ski”, 1896, nr 245, s. 3.
6 „Przegląd T ygodniow y”, 1896, nr 38, s. 421—422.
7 „Przewodnik B ib liograficzny”, 1896, s. 191, 211.
8 Tam że, 1897, s. 198.
9 K. E s t r e i c h e r ,  Bibliografia  polska  X I X  stulecia, t. 3, K raków  1962, s. 

397; t.5, K raków  1967, s. 181.
10 M. R u l i k o w s k i ,  L itera tura  polska lub Polski do tycząca  z  zakresu  gra

fik i,  w yd. 2, W arszawa 1922.
11 N a druku błędnie oznaczony rocznik 3.
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1899 r. format quarto i; od nr. 10 z 15 IX  1899 r. zm ienił form at na octavo,
0 czym  donosiła redakcja w e wrześniu tegoż roku12. Numer 1 z 1897 r. 
liczył cztery strony dwuszpaltowego druku, w szystkie następne num ery  
zaw ierały niezm iennie osiem  stron, także dwuszpaltowych.

Forma graficzna pisma prezentowała się bardzo skromnie; nie po
siadało ono kart tytułow ych, nie zdobiły go żadne ilustracje w  tek
ście, ilustrowano tylko ogłoszenia. Jako elem ent zdobniczy stosowano 
jedynie ramki, w  których umieszczano tytu ł, warunki prenum eraty
1 treść artykułów, oraz linie pionowe, oddzielające kolum ny druku, i po
ziome, pod którym i umieszczano informacje dotyczące w ydaw cy, redak
tora i drukarni tłoczącej periodyk, czasem używ ano rów nież prostych  
przerywników i ozdobnych finalików  zam ykających tekst artykułów.

W arunki prenum eraty określono następująco: w  W arszawie rocznie 
6 rb, półrocznie 3 rb, kw artalnie 1 rb 50 kop., w  Cesarstwie rocznie 7 rb, 
półrocznie 3 rb 50 kop. Pojedynczy numer kosztował 30 kop., ogłosze
nia zam ieszczano w  cenie 10 kop. za wiersz. W listopadzie 1900 r. w a
runki prenum eraty u legły  zmianie: koszt jej ustalono w  W arszawie i na 
prow incji na 2 rb 50 kop. rocznie i odpowiednio 1 rb 25 kop. półrocz
nie; cena pojedynczego numeru i ogłoszeń pozostała bez zmian.

W ydawcą i redaktorem dwu pierwszych num erów „Drukarza i K się
garza” z 15 VIII 1897 r. i 15 I 1898 r. był Tadeusz H. Nasierowski. N ie
w iele  o nim  udało się zebrać informacji: danych biograficznych brak; 
wiadomo, że był co najm niej od 1888 r. w łaścicielem  drukarni w  Warsza
w ie przy ul. C zystej13, a następnie prowadził działalność wydawniczą. J e 
go nakładem ukazyw ały się już od 1890 r. tom iki poezji oryginalnej, 
m.in. Karola Balińskiego, Ignacego Krasickiego, Teofila Lenartowicza, A n
toniego M alczewskiego (Maria, 1891), Antoniego Odyńca (Legendy,  1893), 
Juliusza Słow ackiego (Mnich, 1891, Ojciec zadżumionych,  1892), W acława 
Szym anowskiego, Stanisław a Trem beckiego, i tłum aczonej (np. Boska ko
media  Dantego, 1899), śpiewniki ludowe, m ateriały dla zespołów  amator
skich (Śpiewnik polski, Dialogi, monologi i deklamacje, Skarbczyk  de- 
klamacji, Dialogi i monologi), powiastki hum orystyczne, utw ory Artura 
Cppmana (Or-Ct), Antoniego P ietkiew icza (Adam Pług) i innych. W 
1906 r. G łówny K om itet Prasow y wśród książek zabronionych do rozpo
wszechniania w ym ienił Pieśni polskie narodowe  Nasierowskiego14. Jego  
nakłady tłoczyły drukarnie warszawskie: W ładysława Babickiego i Piotra 
Laskauera, Franciszka Csernaka, Salom ona Lewentala, K sawerego Ru- 
bieszewskiego, K onstantego Sierpińskiego, Józefa Sikorskiego i Marii 
Ziem kiewiczowej. Firma Nasierowskiego posiadała sygnet w ydaw niczy,

12 „W ielu naszych czyteln ików  zaproponowało, aby »Drukarzowi i K sięgarzo
wi« nadać form at książkow y. U znając życzenie to za słuszne, z №  10-tym  zm ianę 
tę w prow adzam y” („Drukarz i K sięgarz”, 1899, nr 10, s. 1).

13 »Tyg dnik P ow szechny”, 1888, nr 30, s. 270.
14 „Przegląd K sięgarski”, 1910, s. 33, 51.
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reprodukowany w  „Księgarzu”15; istniała jeszcze w  1910 r.; dalsze jej 
losy nie są znane.

Od numeru 3 z 1 III 1898 r. funkcję w ydaw cy „Drukarza i K sięga
rza” objął W acław Ratyński, który od nr. 6 z XI tegoż roku został rów 
nież redaktorem pisma, pełniąc obie funkcje do nr. 2 z 19 V 19ЭЭ r.
0  Ratyńskim  wiadomo, że po śmierci drukarza warszawskiego Józefa  
Bergera (zmarłego 11 XII 1894) odkupił jego tłocznię od spadkobierców. 
Drukarnię, która od połow y 1875 r. m ieściła się przy ul. Elektoralnej nr 
14, Ratyński prowadził do 1888 r. pod nazwiskiem  dawnego właściciela, 
a następnie pod firmą W. Ratyński (J. Berger). T łoczył tu m.in. utw ory  
Fryderyka Schillera, Henryka Sienkiewicza, Juliusza Słow ackiego i W ła
dysław a Sm oleńskiego. W 1890 r. oficynę przejął Józef Filipowicz; pięć 
lat później przeszła na własność Towarzystwa K om andytowego Zakła
dów Drukarskich i działała co najmniej do 1900 r.16 W 1898 r. Ratyński 
otw orzył księgarnię w  W arszawie przy ul. W łodzimierskiej, zapew ne 
pod num erem  16, i podjął działalność w ydaw niczą17. W ydał w łasnym  
nakładem „Kalendarz polski album ow y” na 1899 r. pod redakcją Artu
ra Oppmana18, drukował „Kurierek W arszawski i Drukarski” (kwiecień  
1902 —  czerw iec 1905) o charakterze anonsowo-reklam owym  (przedru
kowano tu fragm enty pracy Franciszka Ząbkowskiego Teoria sztuki dru
karsk ie j , wydanej w  W arszawie w  1832 r.)19. Około 1907 r. został po W in
centym  Jaworskim  zarządcą drukarni Ju lii Sikorskiej w  W arszawie przy 
ul. W areckiej nr 14, występującej pod firm ą J. Sikorskiego (dawna dru
karnia Józefa Sikorskiego).

Od num eru 3 z 22 XI 1900 r. funkcje w ydaw cy i redaktora pisma 
przejął po Ratyńskim  znany warszawski księgarz Jan Fiszer, który peł
nił je do zawieszenia dwutygodnika 14 XII 1901 r. O nabyciu koncesji na 
w ydaw anie „Drukarza i K sięgarza” poinform ował czytelników  „Czas” w  
num erze z 31 VII 1900 r., pisząc, iż Fiszer „wystąpił do w ładzy prasowej 
z podaniem o zm ianę nazw y pisma na »Co czytać«”20; zm iany tej jednak  
nie wprowadził, bowiem  pisemko ukazywało się nadal pod dawnym  ty 
tułem . Fiszer (1863— 1909), po odbyciu praktyki w  księgarni Henryka  
Trenklera w  W arszawie, do końca 1897 r. pracował w  firm ie Gebethnera
1 W olffa, zaś w  roku następnym  otworzył w  W arszawie przy ul. N ow y  
Św iat nr 9 księgarnię ze składem nut, podejm ując wkrótce ożywioną dzia
łalność wydawniczą (wydał ogółem  416 tytu łów  książek i broszur oraz 
dwie serie); był zaangażowany w  pracy organizacji księgarskich; należał

15 „K sięgarz”, 1958, nr 13/14, s. 306; 1971, nr 4, s. 49.
16 S łow n ik  p ra c ow n ikó w  książk i polskiej ,  W arszaw a—Łódź 1972 [Berger Jó

zef]. .
17 „Kurier W arszaw ski”, 1889, nr 212, s. 8.
18 Tam że, 1899, nr 12, s. 4. -
19 C i e p ł o w s k i ,  op. d t- ,  s. 45—46.
20 „Czas”, 1900, nr 191, w yd. w iecz., s. 2.
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m.in. do współzałożycieli Związku K sięgarzy Polskich w  W arszawie (1908). 
Po jego śmierci firm ę prowadziła wdowa Maria z K wiecińskich; w  1913 r. 
księgarnię nabył Ignacy Rzepecki21.

Redakcja „Drukarza i K sięgarza”, mieszcząca się najpierw przy ul. 
Miodowej nr 1, od 1 III 1898 r. — z chw ilą przejęcia w ydaw nictw a przez 
R atyńsk iego— przeniesiona została na ul. W łodzimierską nr 16, do budyn
ku, w którym  prawdopodobnie była zlokalizowana jego księgarnia.

Pism o tłoczyła początkowo warszawska Drukarnia Centralna przy 
ul. Tłomackie nr 4, o której nie udało się odszukać żadnych bliższych  
wiadom ości22, następnie (od 1 IV 1899) periodyk wychodził z oficyny An
toniego M ichalskiego (syna Franciszka). Była to poprzednio drukarnia 
Ignacego Zawiszewskiego, którą po jego śmierci (13 III 1889) przejął 
brat Piotr i najpóźniej w  1892 r. (lub naw et wcześniej) odprzedał Mi
chalskiem u. Tłocznię, mieszczącą się w ów czas przy ulľ Chmielnej nr 31, 
now y w łaściciel przeniósł pod nr 27 przy tejże ulicy (numer hipotecz
ny 1564а). Oficyna działała jeszcze w  1914 r.2S Tłoczyła druki akcyden
sow e oraz drobne utw ory hum orystyczne, ukazujące się m.in. nakładem  
redakcji warszawskiej „M uchy”. Drukiem M ichalskiego w yszły: S zk i
ce i t y p y  Kazimierza Laskowskiego (1894), Na pomoc bliźnim  Artura 
Oppmana (1900), S a ty r y  i fraszki  Jana Rębacza (1898), Drobiazgi , kartki  
ulotne zebrane z  p ism  h um orystycznych  K lem ensa Szaniaw skiego (1898) 
oraz m onologi dla artystów  i amatorów, przewodnik kolejow y i kalen
darz hum orystyczny. W artość produkcji tłoczni i liczba zatrudnione
go w  niej personelu b y ły  niewielkie: w  1896 r. M ichalski zatrudniał 12 
osób, wartość produkcji w ynosiła 6600 rubli (w 1909 r. wzrosła do 10 000 
rb); wyposażenie oficyny stanow iły trzy pospieszne m aszyny drukar
skie24.

Program „Drukarza i Księgarza” zaprezentowała redakcja w  num e
rze 1 z 15 VIII 1897, otwierającym  w ydaw nictw o (Od R edakcji, Nasz pro
gram), i powtórzyła w  dosłow nym  brzm ieniu w  num erze 2 z 15 I 1898 r. 
(Od Redakcji). Stw ierdziw szy, iż rozwój sztuki odtwórczej zmusza zain
teresowanych nią do śledzenia „wszystkich rozwoju tego fa z”, redakcja 
za najlepszy sposób zapoznania się z nim uznała „wydawanie pisma po
święconego w szystkim  gałęziom  sztuki reprodukcyjnej”. Zdając sobie 
sprawę z trudności takiego przedsięwzięcia, zwróciła się do przyszłych  
odbiorców pisma „z prośbą o pobłażliwość dla błędów lub niedokład

21 i lo 'x n ik  p raco w n ik ów  książki po lsk ie j  [Fiszer Jan], '
22 O ficyna reklam ow ała się na łam ach „Drukarza i K sięgarza”: „Drukarnia 

C entralna przy ul. T łom ackie nr 4 w  W arszaw ie przyjm uje w szelk ie roboty w  
zakres drukarstw a w chodzące i w ykonyw a takow e starannie, pospiesznie, po ce
nach um iarkow anych” (1898, nr 2—5).

23 А. К ł o s s o v /s  к i, Ignacy Z aw iszew sk i ,  an im ator życ ia  zaw odow ego  d ru k a 
rzy  w arszaw sk ich ,  „B iuletyn P ligraficzny”, 1975, nr 10, s. 14—15.

24 S. L e w a n d o w s k i ,  Powstanie  p rzem ys łu  poligraficznego w  W arszaw ie ,
„F o ;znik B ib liotek i N arodow ej”, 1973, s. 342.
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ności nieuniknionych przy początkowaniu każdej rzeczy i o to poparcie 
moralne, które jedynie dać nam może silę i podstawę, a bez którego 
najszczersze nasze chęci, najgorliwsze usiłowania pozostać muszą p łon
ne i chybione”. Następnie przedstawiono bardzo szczegółowy i szeroko 
zakrojony program, podając zawartość w szystkich działów pisma, obejm u
jących giserstwo, rytow nictw o, litografię, księgarstwo, papiernictwo i in- 
trpligatorstwo oraz drukarstwo. „W dziale poświęconym  drukarstwu —  
czytam y w  programie — zwracać będziem y uwagę na w szelkie nowoś
ci dotyczące zecerstwa, tłoczenia na zw ykłych  i pospiesznych (rotacyj
nych) m aszynach zarówno gazet, jak i książek i ilustracji, drukowania 
w  kolorach (chromotypografia); podawać będziem y w zory robót drukar
skich oraz wiadom ości dotyczące ■ m aszyn drukarskich”. Następnie zapo
wiedziano artykuły traktujące o historii w ym ienionych rodzajów repro
dukcji, kronikę bieżącą, bibliografię nut i książek oraz dział ogłoszeń, 
„oddający w  obecnych czasach tak w ielk ie przysługi m iędzy producen
tam i a konsum entam i”. W zakończeniu odredakcyjnej w ypow iedzi stw ier
dzono: „Nie przeczym y, że w ypełn ienie tego programu w ym aga sił w ie l
kich i współudziału licznych i uzdolnionych specjalistów , sądzimy jed
nak, że przy dobrej w oli i szczerej ochocie służenia rozwojowi i postępo
w i sztuki reprodukcyjnej zdołamy go należycie rozwinąć i pismo nasze 
postawić na tej stopie, aby z korzyścią zastąpić m ogło w szelkie tego ro
dzaju obce w ydaw nictw a”25. Po zapoznaniu się z zaprezentowanym  pro
gram em „Drukarza i K sięgarza” redakcja „Przeglądu Tygodniowego” pi
sała, iż jest to program obszerny, ale jeśli periodyk będzie redagowany  
sum iennie i um iejętnie, stanie się pism em  bardzo pożytecznym 26. Mimo 
wszakże zapew nienia w ydaw ców , że nakreślony plan „w drugiej połow ie 
roku, po zorganizowaniu redakcji i przezwyciężeniu trudności technicz
nych”27, będzie wprowadzony w  życie, nie został on nigdy w  pfełni zre
alizowany.

Poza, nielicznym i zresztą, artykułam i „Drukarz i K sięgarz” zawierał 
kilka, w ystępujących na ogół regularnie, rubryk. B yły  to: „Kronika” (na- 
stepnie „Kronika bieżąca”, „Nekrologia”, „Nowe książki”, „Ogłoszenia”
i od numeru 6 z 1901 r. nowa rubryka: „Z prasy polskiej”. Zapowiada
ny jako stała pozycja „Spis w ażniejszych artykułów zam ieszczonych w  
czasopismach” ukazał się tylko raz jeden, obejm ując okres od początku  
lipca do końca września oraz październik 1898 r.; redakcja zaznaczyła 
przy tym , iż opublikowała „tylko w ykazy artykułów z tych  pism, które 
nadesłały nam łaskaw ie egzem plarze lub w yciągi”28. Być może w ydaw cy  
periodyków nie dostarczali m ateriałów  w  term inie i redakcja zrezygno
wała z zam ieszczania bieżącej bibliografii zawartości czasopism. '

25 „Drukarz i  K sięgarz”, 1897, nr 1, s. 1—2.
26 Por. przyp. 6.
27 „Drukarz i K sięgarz”, 1898, nr 2, s. 2.
28 Tam że, s. 4.
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Z problem atyki historycznej, która miała obejmować w szystkie dzie
dziny typolitografii rezprezentowane na łamach „Drukarza i K sięgarza”, 
opublikowano tylko jeden artykuł Sztuka drukarska,  którego część pierw 
sza pt. Historia  dotyczyła przeszłości „czarnej sztuki”. Obszerny tekst 
anonimowego autora, zam ieszczony w  num erach 3— 9 z lat 1898— 1899, 
poprzedzony fragm entem  traktującym  o książce rękopiśm iennej i k sy-  
lograficznej, omawiał dzieje drukarstwa od czasów wynalazku Jana Gu
tenberga, jego początki w  XV i XVI stuleciu w  Europie (w Niem czech, 
Niderlandach, W łoezech, Francji, Czechach, krajach skandynawskich) i w  
Polsce (tłocznie w  Krakowie, Lwow ie, Poznaniu, W ilnie, Lublinie), cza
sy regresu typografii w  XVII i początkach XVIII w. oraz jej odrodze
nie w  drugiej połow ie XVIII stulecia (najwybitniejsze oficyny europej
skie, m.in. J. G. Breitkopfa, G. Bodoniego, Didotów, J. Baskervilla, W. 
Mitzlera de K oloff, M. Grölla, A. Pillera). Autor pisał także o w ynalazku  
stereotypii i różnych urządzeń drukarskich29. W zakończeniu stwierdził, 
iż od m om entu, „gdy w łaściciele drukarń stali się głów nie przem ysłow 
cami, a nie jak n iegdyś pionierami oświaty, od chw ili tej drukarnie przyj
mują coraz bardziej charakter zw ykłych  fabryk, w  poważniejszym , ma 
się rozumieć, słowa znaczeniu”30.

Zagadnieniom ściśle technicznym  poświęciła redakcja rów nież jeden  
artykulik; był to tekst zatytułow any T y p o g r a f1, ilustrowany ryciną przed
stawiającą m aszynę zecerską. Autor opisał budowę i zasady funkcjono
wania typografu, zastępującego pracę pięciu składaczy i jednego gisera; 
urządzenie to, eksponowane na w ystaw ie berlińskiej w  1896 r., składa 
w szystkie rodzaje pisma i w szystkie znaki graficzne, „popełnia 25%  
błędów mniej niż ręczny składacz”, a jego koszt wraz z przesyłką do 
K rólestw a Polskiego w ynosi 3500 rubli.

Z problem atyki społecznej, nurtującej środowisko drukarskie na prze
łom ie X IX  i X X  stulecia, w ydaw cy „Drukarza i K sięgarza” zam ieścili za
ledw ie dwa teksty, dotyczące wciąż aktualnej sprawy zdrowotności pra
cowników oficyn oraz kw estii em erytur.

W 1898 r. w  trzech kolejnych numerach pisma zamieszczono tekst 
pt. Paląca kw estia42, będący przedrukiem fragm entów artvkułu dr. H en
ryka Dobrzyckiego, „naszego znanego h igienisty”33, opublikowanego w

29 Tam że, 1898— 1899, nr 3, s. 2; nr 4, s. 3; nr 5, s. 2— 3; nr 6, s. 2—3; nr 8, s.
2—3; nr 9, s. 3—4. .

30 Tam że, 1899, nr 9, s. 4.
31 Tam żs, 1898, nr 6, s. 3—4.
32 Tam że, nr 4, s. 1-—3; nr 5, s. 1—2; nr 6, s. 1—3.
33 H enryk D obrzycki (1843— 1914) — otrzym ał dyplom  lekarza w  Szkole G łów 

nej w  W arszaw ie w  1864 r. Zapoczątkow ał w  Polsce leczen ie i zapobieganie gruźli
cy oraz zakładanie sanatoriów  dla u b-g ich  chorych na płuca. Od 1898 prezes w y 
działu h if ien y  zdrojow isk T iw arzystw a  H igienicznego w  W arszawie. Zajm ow ał się 
m.in. h igieną ludu w iejsk iego  i rzem ieśln ików , opracow ał przepisy h igieniczne dla 
zecerów . P ozostaw ił 125 prac naukow ych i popularnolekarskich. W spółpracował
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m iesięczniku m edycznym  „Zdrowie”. Jego autor, w ybitny polski lekarz 
społecznik, om ówił nie znane szerszem u ogółowi prace, które w ykonu
ją w  trakcie sw ych czynności zawodowych drukarz, zecer, preser i gi- 
ser; szkodliwe dla zdrowia warunki, w  jakich się ta praca odbywa; sto
sowanie środków zapobiegających zachorowaniom, głów nie na gruźli
cę; przytoczył przepisy obowiązujące w łaścicieli zakładów typolitogra- 
ficznych i odlew ni czcionek w  Niem czech, dotyczące warunków pracy 
zatrudnionego personelu, oraz ogłosił w łasny projekt zakładania „let
nich lejarni”, usytuow anych za m iastem , w  których pracowaliby w  lep
szych warunkach higienicznych giserzy zagrożeni chorobami płuc. Za 
rzecz niezbędną w  działaniu profilaktycznym  uważał Dobrzycki prze
prowadzanie badań lekarskich kandydatów do pracy w  drukarstwie i za 
wodach pokrewnych, co w yelim inow ałoby osoby nie nadające się ze 
w zględu na stan zdrowia do tego  typu pracy. Zapowiedź redakcji, ze 
„do kw estii w artykule poruszonej” powróci jeszcze34, nie została zre
alizowana. ■

Drugi tekst o charakterze społecznym , z 1900 r., łączący się tem a'ycz- 
nie z poprzednim, pt. Em erytura  dla drukarzy '5, zawierał projekt (przed
stawiony już sw ego czasu na łamach „Kuriera W arszawskiego”) utw o
rzenia przy Zgromadzeniu Drukarzy W arszawskich funduszu em erytal
nego, który pow stałby z pobieranych od każdego członka opłat m iesięcz
nych w  w ysokości 30 kopiejek. Gdyby opodatkowali się w szyscy pracow
nicy tłoczni K rólestw a Polskiego, w płynęłoby z tego źródła 7200 rubli 
rocznie; kwota ta rozwiązałaby sprawę wypłacania em erytur dla dru
karzy, czego nie może podjąć się Zgromadzenie, dysponuje bowiem zbyt 
m ałym i funduszami, nie pozwalającym i służyć pomocą w szystkim  potrze
bującym  w  przypadku choroby, inw alidztw a czy śmierci. Sprawę em e
rytur podnoszono juz niejednokrotnie na posiedzeniach Urzędu Starszych  
Zgromadzenia Drukarzy W arszawskich, jeszcze za czasów, kiedy funkcję 
starszego pełnił Franciszek Czerwiński, a następnie Ignacy Zawiszew - 
ski, ale ostatecznie jej nie załatwiono.

K w estie zdrowotności i em erytur dla pracowników oficyn, poruszane 
bardzo często na łamach fachow ych czasopism drukarskich, należały do 
spraw szczególnie absorbujących zaw odowe organizacje drukarzy w e  
w szystkich  trzech zaborach56.

Z zagadnień nie związanych z drukarstwem redakcja „Drukarza i K się
garza” ogłosiła m.in. artykuł z zakresu fotografiki pt. Praktyczne  dane

z pism am i lekarskim i w  Polsce. Od 1874 członek T ow arzystw a L ekarskiego W ar
szaw skiego, w  1911 zcstał jego członkiem  honorow ym . Jeden z najw ybitn iejszych  
polskich lekarzy społeczników  {Polski s łow n ik  biograficzny,  t. 5).

34 „Drukarz i K sięgarz”, 1898, nr 6, s. 2.
35 Tamże, 1900, nr 1, s. 3—4; nr 2, s. 2—3.
35 H. T a d e u s i e w i c z ,  Organizacje za w o d o w e  dru k arzy  galicy jskich  w  la

tach 1872— 1900, „Roczniki B ib lioteczne” (w  druku).
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г w skazów ki co do ekspozycji,  om awiający w łaściw y czas naśw ietlania  
w  zależności od pory reku, pory dnia, rodzaju obiektu fotografowanego  
oraz słopnia czułości k liszy81. Sprawie kolportażu książek i czasopism  
poświęcono rozprawkę Kolportacja p ism  i książekn, której autor, podsy- 
gnowany nie rozszyfrowanym  kryptonim em  B.L., przedstawił wzorową 
organizację kolportażu w  Niem czech. Dzięki oferowaniu wartościowego  
towaru, stosowaniu w ysokiego rabatu, w ydawaniu kalendarzy informa
cyjnych i czasopism reklam ujących nowości w ydawnicze, a także prze
prowadzanej częstej kon+roli kolporterów książki niem ieckie dotarły do 
najodleglejszych zakątków świata. W Polsce natomiast kolportaż rozw i
ja się — zdaniem autora —  słabo, bowiem  kończy się on zw ykle na 
mniej lub bardziej udanych eksperym entach, a „kolportacja przejm uje 
po prostu wstrętem  każdego księgarza”; nie jest słuszny argument, iż 
trudno w  Polsce znaleźć kolporterów, kolporterzy są, trzeba tylko po
szukać ludzi młodych, inteligentnych i energicznych i dać im korzyst
ny rabat, a „rezultat będzie niezawodny!”

Z dziedziny księgarstw a odnaleźć można na łamach pisma jeszcze je 
den tekst publikowany od połow y listopada 1899 do końca kwietnia  
1901 r. pod ogólnym  tytułem  O w ydaw nic tw ach  i w ydaw aniu  książek'9; 
były  to fragm enty pracy Podręcznik księgarski, przew odnik  p ra k tyczn y  
dla w yd a w có w , księgarzy, pom ocników i prak tykan tów  księgarskich™, 
ogłaszanej zeszytam i od 1894 do 1896 r. przez Teodora Paprockiego. 
Podręcznik  opracowany został zbiorowo, a zredagował go i w ydał w łas
nym  nakładem Paprocki (ostatnia część ukazała się już po jego śmierci). 
Poszczególne działy: I. Księgarnia nakładowa, II. K sięgarnia sortym en
towa, III. Korespondencja księgarska, IV. Rachunkowość i buchalteria  
księgarska, V. Prawo prasowe, VI. Słow nik w yrazów używ anych w  księ
garstw ie — opracowali: W ładysław  Danielewicz, Adam Grzegorz Dubow- 
ski, Gloss, W. H olewiński, F. Jabłczyński, K. Jeziorański, S. Natanson, 
A. Nowicki, A. Pilecki, F. Poleski, W. Rafalski i K. Sękow ski41.

37 , Drukarz i K sięgarz”, 1897, nr 1, s. 3.
38 Tam że, 1898, nr 2, s. 2—3.
39 Tam że, 1899, nr 10, s. 1—2; 1900, nr 1, s. 2—3, nr 2, s. 1—2, nr 3, s. 1—2; 

1901, nr 1, s. 2, nr 3, s. 1—2, nr 5, s. 1.
w Teodor Paprocki (ok. 1857— 1897) —  ksiągarz, nakładca, redaktor, b ibliograf. 

Od 1880 w sp ółw łaściciel księgarni w  W arszaw ie, działającej pod firm ą T. Paproc
ki i Sp. i należącej do czołow ych księgarń stolicy; firm a m iała sw e agentury na 
prow incji. P ap ioľk i podjął też  ożyw ioną działalność nakładow ą w  zakresie k sią
żek naukow ych z różnych dziedzin w iedzy, literatury pięknej i popularnej; w ydaw ał 
rów nież „W iadom ości B ib licgraficzne W arszaw skie” (1882— 1887), w  których ogła
szał bieżącą bibliografię pľlsk iej produkcji w ydaw niczej oraz b ib liografię zaw ar
tości czasopism  bieżących. B ył członkiem  organizacji zaw odow ych księgarzy. K się
garnia Paprockiego istniała, zm ieniając kilkakrotnie w łaścicieli, do 1911 r. pod 
niezm ienioną firm ą (S ło w n ik  pra cow n ikó w  książki polskiej).

41 Im ion w iększości w spółautorów  Podręcznika księgarskiego  n ie udało się usta
lić.
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W kilku num erach „Drukarza i K sięgarza”' z lat 1899— 1901 zam iesz
czono w  przekładzie na język polski przepisy dotyczące prawa praso
wego, obowiązujące w  „cesarstwie ruskim ”, w ydane w  1890 r.42, zaś w  
1901 r. opublikowano cykl inform acji pod w spólnym  tytułem  Z prasy  
polskiej“3, gdzie przedrukowano ciekawsze wiadom ości z czasopism i ga
zet codziennych. Czytelnicy m ogli w ięc dowiedzieć się, że „Goniec Łódz
k i” ukończył druk „wybornej” now elki pióra Zygmunta Bartkiewicza pt. 
Uciekła,  że „Biesiada Literacka” zam ieściła odezwę jednego ze współ
pracowników pt. Hołd A dam ow i A snykow i,  a krakowski „Czas” poinr 
form ował o now ym  typie szkoły technicznej w  Pensylw anii, którą A m e
rykanie nazywają „szkołą idealną”; w  num erze 10 przedrukowano 
z „K siążki” artykuł Stanisława Zdziarskiego O broszurach i drukach  
ulotnych,  traktujący o braku kontroli bibliograficznej nad tego typu w y 
dawnictwam i, bowiem  wiadom ości o nich nie docierają do redakcji 
„Książki” i ogłaszana przez nią bibliografia nie jest kompletna.

Poza częścią artykułową „Drukarz i K sięgarz” —  wzorem  w cześniej 
w ydaw anych periodyków drukarskich —  zawierał kilka stałych rybryk; 
najobszerniejsza z nich —  „Kronika” publikowała wiadom ości z życia 
bieżącego, dotyczące głów nie drukarzy i mogące zainteresować odbiorców  
pisma. I tak np. donoszono, że w  marcu 1899 r. odbyła się sesja w ypi
sowa Zgromadzenia Drukarzy W arszawskich, a patenty z ukończenia 
praktyki otrzymało 73 zecerów, 26 m aszynistów  i 2 giserów, że w  Mosk
w ie otwarto szkołę dla drukarzy i litografów , która uzyskała ze skarbu 
państwa zapomogę roczną w  w ysokości 12Ó0 rb., że pracow nicy tłoczni 
w arszawskich w ystąp ili z żądaniem podw yżki płac, a rozpatrzeniem w a
runków zatrudnienia drukarzy zajm uje się specjalnie powołana komisja 
złożona z przedstaw icieli pryncypałów 44. Podano też ciekaw e dane sta
tystyczne dotyczące liczby zakładów typolitograficznych i pokrew nych  
zawodów funkcjonujących na terenie W arszawy w  1898 r.45 W „Kroni
ce” z 1900 r. zamieszczono krótką no+atkę poświęconą Ottm arowi Me- 
regnthalerow i — w ynalazcy m aszyny do składania i odlewania w ier
szy, tzw. linotypu (1886), zm arłemu w  N ow ym  Jorku w  zapomnieniu  
„na piersiową chorobę”46, a w  1901 r. odbiorcy pisma m ogli przeczytać

42 „Drukarz i K sięgarz”, 1899, nr 10, s. 2—3; 1900, nr 1, s. 1, nr 2, s. 2, nr 3,
s. 1; 1901, nr 1, s. 1—2, nr 2, s. 1, nr 6, s. 1—2.

43 Tam że, 1901, nr 6, s. 2, nr 7, s. 2, nr 9, s. 1—2, nr 10, s. 1— 2.
44 Tam że, 1899, nr 8, s. 3—4, nr 9, s. 5; 1898, nr 4, s. 4.
45 „W arszawa posiada obecnie 586 zakładów  drukarskich: 77 drukarń (8 rzą

dowych), 66 litografii (3 rządowe), 8 lejarni czcionek, 21 stereotypii, 59 zakładów  
fotograficznych, 3 zakłady heľom in iatur, U  sztycham i, drzew orytni i fototyp ii, 6 
zakładów  hektograficznych, U  sk lepów  sprzedaży przedm iotów  drukarskich, 18
fabryk stem pli kauczukow ych, 138 księgarń, 49 czyteln i, 43 zakłady rycin, 30 k ios
k ów  do sprzedaży czasopism . Z 586 zakładów  176 należy do starozákonných” (tam 
że, 1898, nr 4, s. ,4—5). -

46 Tam że, 1900, nr 1, s. 4.
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o n iezw ykłej inicjatyw ie dyrekcji fabryki cygar w  N ow ym  Jorku wpro
wadzenia na salę fabryczną lektora, czytającego prasę codzienną i lite
raturę piękną zatrudnionym  przy produkcji cygar Hiszpankom; „podob
no nigdy robota [...] nie szła tak raźno, jak od czasu wprowadzenia lek
tora i książki na salę fabryczną” —  zapewniał autor notatki47. W tym  sa
m ym  roczniku dwutygodnika relacjonowano szczegółowo koncert, który  
odbył się w  W arszawie 21 kw ietnia 1901 r., a z którego całkow ity dochód 
został przeznaczony na rzecz „weteranów drukarzy”. K oncert uśw iet
niony przez znakom itych artystów  —  muzyków, śpiewaków, deklam a- 
torów  i chór drukarzy, „wypełnił salę ratuszową całkowicie. Publicz
ność przyjm owała artystów  owacyjnie, a wdzięczni drukarze ofiarowali 
im  kw iaty i w ień ce”48. Z wiadom ości księgoznawczych warto jeszcze od
notować informację z 1898 r. o istniejącej „od 7 la t” w  W arszawie przy  
ul. M azowieckiej nr 11 czyteln i naukowej, której księgozbiór (książki w  
języku polskim  i obcych, czasopisma, encyklopedie, katalogi) „pozwala 
szerokim kołom  inteligentnej publiczności zaznajomić się z ruchem  um ys
łow ym ”49. W iadomo, że pod w skazanym  adresem m ieściła się w ypoży
czalnia książek pn. Czytelnia Powszechna, założona przez siostry Ja
dw igę i Marię Zaborowskie —  działaczki Kobiecego Koła O światy Lu
dowej, ciesząca się znaczną popularnością w  stolicy K rólestw a Polskie
go; istniała ona do sierpnia 1944 r. (spłonęła w  powstaniu warszawskim )50. 
Zawiadamiała też „Kronika” o powstawaniu nowych pism periodycznych, 
m .in. „Gońca Łódzkiego”, „Rozwoju”, „Lodzer Zeitung”, „Kuriera Te
atralnego”, „Ogniska Rodzinnego”, „Ech Płockich i Łom żyńskich” oraz 
pisemka obrazkowego dla dzieci51.

Redakcja periodyku sporo m iejsca przeznaczyła na publikowanie in
form acji bieżących nie zw iązanych z drukarstwem i zawodam i pokrew
nym i. C zytelnicy dow iadyw ali się np. o procesach wytaczanych za za
kłócanie porządku publicznego osobom organizującym zebrania w  spra
w ie nauczania w  szkołach języka polskiego i religii, o zabawach ludo
w ych  w  Parku Aleksandryjskim  na Pradze, gdzie można spędzić w olny  
czas „tanio, a zdrowo i przyjem nie”, o otwarciu z now ym  rokiem  aka
demickim 1898/99 Politechniki w  W arszawie, o nadaniu H enrykowi S ien
k iew iczow i przez króla włoskiego Humberta Krzyża Komandorskiego  
Orderu Św. Łazarza, o wybuchu prochowni pod Tulonem, w  w yniku cze
go zginęło kilkudziesięciu ludzi, a ponad sto osób zostało rannych52. 
W 1899 r. dwutygodnik zawiadomił odbiorców o śm ierci 23 maja brata

47 Tam że, 1901, nr 6, s. 2.
48 K oncert na w e te ra n ó w  drukarzy ,  tam że, nr 4, s. 1—2.
49 Tamże, 1898, nr 5, s. 3.

S łow n ik  praco w n ik ów  książki po lsk ie j  (tu data założenia w ypożyczalni: „1894 
<lub w cześn iej)”).

61 „Drukarz i K sięgarz”, 1898, nr 3, s. 3—4, nr 3, s. 3, nr 6, s. 5—6; 1901, nr 1, 
•s. 3—4.

52 Tam że, 1898, nr 4, s. 4—5; 1899, nr 8, s. 8; 1899, nr 9, s. 2—3; 1901, nr 7, s. 1.
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M ikołaja II — carewicza Jerzego Aleksandra i o narodzinach, 14 czerwca  
tegoż roku, córki Mikołaja II oraz zam ieścił notatkę biograficzną o na
stępcy tronu rosyjskiego w ielkim  księciu Michale Aleksandrowiczu53.

W niew ielk iej rubryce pt. „Nekrologia” ukazało się ogółem  sześć 
wspom nień pośm iertnych, z których tylko jedno odnosiło się do osoby 
związanej zawodowo z drukarstwem; był to nekrolog zmarłego 11 IX  
1899 r. Franciszka Hieronima Czerwińskiego, w łaściciela drukarni w  
W arszawie, w ydaw cy książek religijnych, starszego Zgromadzenia Dru
karzy W arszawskich54. W szystkie pozostałe wspom nienia pośmiertne do
tyczyły: malarzy M aurycego Heymana i Juliana M aszyńskiego, redakto
ra Henryka Perzyńskiego, historyka Stanisława Schiirr-Pepłowskiego, 
powieściopisarza K lem ensa Junoszy Szaniawskiego oraz nauczyciela Bo
gum iła Aspisa55.

W 1898 i 1899 r. w ystępow ała w  „Drukarzu i K sięgarzu” rubryka 
zatytułow ana „Nowe K siążki”, podająca spis nowości w ydaw niczych50. 
W niektórych numerach dwutygodnika, zw ykle na ostatniej lub przed
ostatniej stronie, pojaw iały się w  rubryce „Ogłoszenia” informacje o no
w ych  dziełach do nabycia w  księgarniach warszawskich, ogłoszenia Dru
karni Centralnej, tłoczni Antoniego M ichalskiego itp.57

Tak przedstawiała się treść pierwszego sam oistnie wydawanego cza
sopism a zaw odowego drukarzy warszawskich. Zaprezentowany m ateriał 
wskazuje, że redaktorzy „Drukarza i K sięgarza” nie zrealizowali bogate
go programu zam ieszczonego w  num erze inaugurującym  nowe przedsię
w zięcie czasopiśmiennicze; pozostał on am bitnym  zam ierzeniem, obliczo
nym  być może na zainteresow anie przyszłych odbiorców, planem  efek
tow nym , ale w  praktyce — wobec trudności finansow ych wydaw ców
i n iew ielk iej zapewne liczby autorów —  nie do wprowadzenia w  życie. 
Poza w ydaw cam i i redaktorami „Drukarza i K sięgarza” nieznane są 
nazwiska współpracowników pisma (w szystkie teksty  ukazyw ały się ano
nim owo, jeden tylko został podsygnowany kryptonim em). Redakcja dw u
tygodnika niem al nie poruszała najżyw otniejszych kw estii nurtujących  
środowisko drukarskie W arszawy, nie angażowała się też w  sprawy spo
łeczne m istrzów „czarnej sztuki”. B ył w ięc „Drukarz i K sięgarz” perio
dykiem  o profilu fachow ym  (choć i te problemy nie zajmują w iele m iej
sca na łamach pisma) i nie zdobył nigdy szerszych kręgów  odbiorców. 
Zm ieniając trzykrotnie w ydaw ców , przestał wychodzić nagle, bez żad
nej zapowiedzi, prawdopodobnie — jak niektóre inne pisma drukarskie 
X IX  w. —  z braku funduszów, godnych publikacji m ateriałów i po
parcia czytelników. „Drukarz i K sięgarz” nie odegrał w  dziejach prasy

53 Tam że, 1899, nr 9, s. 1— 3.
64 Tamże, nr 10, s. 4.
65 Tam że, 1898, nr 4, s. 4—<5; 1900, nr 3, s. 2—3; 1901, nr 1, s. 4.
56 Tam że, 1898, nr 3, s. 4—5, nr 4, s. 5; 1899, nr 9, s. 4.
57 Tam że, 1897, nr 1; 1898, nr 2—9; 1899, nr 10.
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zawodowej drukarzy znaczniejszej roli, pozostał niezbyt udaną próbą 
wydawania organu fachow ego typografów zaboru rosyjskiego, wartą jed
nak przypomnienia ze względu na sw e prekursorstwo na tym  terenie.


